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Wszyscy  oni  byli  zdrowi,  kiedy  kładziono  ich  na  stołach
operacyjnych, żeby lekarze mogli wyciąć im organy. Wielu z
nich jeszcze wtedy oddychało. A kiedy robota była skończona,
ciała wrzucano do pieca i palono, nie pozostawiając za sobą
żadnych śladów.

Ta mrożąca krew w żyłach scena to rzeczywistość, w jakiej
przyszło  żyć  więźniom  sumienia  w  Chinach,  gdzie  reżim
usankcjonował  grabież  organów.  O  panującej  tam  sytuacji
opowiedziało  dwóch  śledczych  17  lutego  br.,  podczas
wirtualnego  webinarium  zorganizowanego  przez  waszyngtoński
think tank Hudson Institute.

„Nie  ma  żadnego  oskarżenia,  żadnego  przesłuchania,  żadnego
odwołania” – powiedział David Kilgour, były sekretarz stanu
Kanady  ds.  Azji  i  Pacyfiku,  który  wraz  z  kanadyjskim
prawnikiem zajmującym się prawami człowieka Davidem Matasem
spędził  lata  na  badaniu  tej  sprawy.  „Policjant  po  prostu
stwierdza: »idziecie tutaj do tego obozu pracy« […]. Czekają,
pracując  po  16  godzin  dziennie”  –  mówił  Kilgour.  „Potem
pewnego dnia ktoś przychodzi, zabiera ich, daje im trochę
potasu, a potem ich organy zostają wycięte, a ciała spalone”.
„Tak właśnie działa praworządność w Chinach, jeśli chodzi o
pozyskiwanie organów”.

To „zbrodnia doskonała, ponieważ tak naprawdę nie ma nikogo,
kto  by  ocalał”  po  takiej  operacji  –  dodała  prowadząca
spotkanie  Nina  Shea,  prawniczka  zajmująca  się  prawami
człowieka i była komisarz Komisji Stanów Zjednoczonych ds.
Wolności  Religijnej  na  Świecie  (ang.  U.S.  Commission  on
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International  Religious  Freedom),  obecnie  starszy
współpracownik  w  Hudson  Institute.

Wart  miliardy  dolarów  przemysł  grabieży  organów,  który
rozkwitł  w  Chinach  w  tym  samym  czasie,  gdy  reżim  nasilił
brutalną kampanię eliminowania duchowej grupy Falun Gong we
wczesnych latach 2000, był przez dziesięciolecia ukrywany.

Nawet na Zachodzie instytucje medyczne i urzędnicy niechętnie
stawiali  czoła  temu  problemowi  aż  do  2019  roku,  kiedy  to
obradujący  w  Londynie  niezależny  Trybunał  dla  Chin  (ang.
Independent  Tribunal  into  Forced  Organ  Harvesting  from
Prisoners of Conscience in China, pol. Niezależny Trybunał w
sprawie Grabieży Organów od Więźniów Sumienia w Chinach pod
przewodnictwem  Sir  Geoffreya  Nice’a  QC,  który  kierował
oskarżeniem byłego prezydenta Jugosławii Slobodana Miloševicia
podczas posiedzeń Międzynarodowego Trybunału Karnego dla byłej
Jugosławii  w  Hadze  –  przyp.  redakcji)  orzekł,  że  „ponad
wszelką wątpliwość” od lat prowadzony jest tam „na znamienną
skalę” proceder grabieży organów od uwięzionych praktykujących
Falun Gong.

Kobieta o pseudonimie Annie, pracownica jednego z chińskich
szpitali w północno-wschodnich Chinach, była pierwszą osobą,
która  w  2006  roku  rzuciła  światło  na  te  przerażające
nadużycia. W zeznaniach dla „The Epoch Times”, potwierdzonych
później przez innych świadków, ujawniła, jak jej były mąż,
chirurg wojskowy pracujący w tym samym szpitalu, siłą usuwał
rogówki praktykującym Falun Gong.

Jej relacja spowodowała, że Kilgour i Matas połączyli siły w
celu  zbadania  tej  sprawy.  Później  opublikowali  raport
zatytułowany „Krwawe żniwo” (ang. „Bloody Harvest”), w którym
opierając  się  na  doniesieniach  medialnych,  czasopismach
medycznych i archiwach, opisali sytuację w setkach szpitali w
Chinach. Odkryli, że chiński reżim traktował zwolenników Falun
Gong  jak  żywy  bank  organów,  jednocześnie  znacząco  zaniżał
liczbę przeszczepów faktycznie przeprowadzanych każdego roku.



Annie  opowiedziała  później,  podczas  wywiadu,  że  jej  mąż
wykonał ponad 2000 operacji usunięcia rogówek w ciągu dwóch
lat, począwszy od 2001 roku. Tak bardzo dręczyło go sumienie,
że  zaczął  mieć  koszmary,  co  wzbudziło  podejrzenia  Annie.
Rozstali się po tym, jak Annie doszła do wniosku, że nie jest
w stanie zaakceptować jego współudziału w tej zbrodni. Oboje
uciekli za granicę po tym, jak zaczęto im grozić śmiercią. „To
jest zbrodnia dokonywana przez państwo” (ang. national crime)
– powiedziała w oświadczeniu dla „The Epoch Times” w kwietniu
2006 roku.

Annie  w  dzienniku  prowadzonym  przez  jej  byłego  męża
przeczytała  pewną  historię,  w  której  przyznał,  że  poczuł
głębokie wyrzuty sumienia, gdy rozcinając ubranie pacjentki,
zobaczył wypadające z niego małe pudełko. W pudełeczku była
okrągła  przypinka  Falun  Gong  z  dedykacją  napisaną  na
karteczce. „Mamo, życzę ci szczęśliwych urodzin” – brzmiała
dedykacja.

Pomimo ucieczki i świadectw Annie i kilku innych osób, machina
grabieży organów nadal działa, przyciągając turystów z całego
świata, którzy są wabieni przez chińskie szpitale obietnicami
szybkiego  znalezienia  potrzebnych  organów  i  przeprowadzenia
transplantacji. „Wszędzie indziej brakuje narządów i są one
przydzielane w zależności od priorytetów, ale w Chinach cały
system zorganizowano tak, jakby istniał niewyczerpany zasób
narządów”  –  powiedział  Matas.  „Wszystko,  co  trzeba  było
zrobić, to pojawić się i zapłacić pieniądze”. „Cały system
jest podzielony na mniejsze części i każdy umyślnie udaje, że
nie widzi innych elementów systemu” – powiedział.

Kilgour opowiedział, że rozmawiał z pacjentem z Azji, któremu
w ciągu kilku miesięcy wszczepiono kolejno cztery dopasowane
do niego nerki. Pierwsze trzy nerki zostały odrzucone przez
jego organizm, a czwarta okazała się sukcesem. Lekarz, który
nosił mundur wojskowy, dostarczył mu pierwszą pasującą nerkę
wkrótce  po  ich  pierwszym  spotkaniu.  „Pobierają  wszystkie
organy, nie biorą tylko jednej nerki” – powiedział Kilgour.



„Więc cztery osoby umarły, aby ten człowiek mógł dostać dobrą
nerkę. Czy to nie jest niewiarygodne?”.

Ponad dwadzieścia hrabstw w Wirginii przegłosowało ostatnio
rezolucje, w których potępiono grabież organów w Chinach i
wezwano  mieszkańców,  by  nie  brali  udziału  w  turystyce
transplantacyjnej do tego kraju. Podobnie postąpiono w Senacie
stanu  Teksas.  Niektórzy  amerykańscy  urzędnicy  zabiegają  w
Kongresie o podjęcie działań mających na celu pociągnięcie
sprawców do odpowiedzialności. Obaj śledczy zgodzili się, że
instytucje międzynarodowe muszą zrobić więcej w tej sprawie.
Kilgour  powiedział  jako  przykład,  że  jest  „zakłopotany”
faktem, iż Kanada nie uchwaliła żadnych przepisów dotyczących
grabieży organów. „Jest kilka, ale nie są wystarczające” –
powiedział  Matas,  wzywając  kraje  do  odcięcia  się  od
jakiejkolwiek  współpracy  z  chińskim  systemem
transplantacyjnym.
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